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Wtorek. M  286. Jutro , Śgo Zenobl

Onegdaj na wieczorze u N a j j a ś n i e j s z y c h  PAŃSTW A, 
w pałacu Ł a z ie n k o w s k im , znajdował się N. C e s a r z  Au
str ia ck i, X i ą ź ę t a  zagraniczni obecnie bawiący w W ar
szaw ie, Osoby do Ich Dworów należące, JJO O . Xię- 
stwo W a r s z a w s c y ,  Jenerałowie, Marszałkowie Szlachty 
z Małżonkami, i inne znakomite Osoby płci obiej. W cza
sie tego wieczoru, wykonane zostały tańce przez arty
stów i artystki baletu; po ukończeniu których, osoby 
zaproszone tańczyły.—  Przybyły do W arszaw y  kapel
mistrz Jan  S tra u ss , miał szczęście grać na tym wieczo
rze, wraz z orkiestrą  swoją.

J.  R . W ysokość Xżę K a r o l  Sasko- W ejm arshi, Na
s t ę p c a  T r o n u .  Siostrzeniec N a j j a ś n i e j s z e g o  CESARZA i 
KRÓIjA, onegdaj ogod: 7ej wieczorem przybył do W ar
szaw y, i zajął przygotowane dla siebie mieszkanie w pa
łacu Rządu Gubernjalnego W arszawskiego  przy ulicy 
Miodowej. J. K. W. towarzyszy M ajor Hr: P ejst.

Wczoraj o godzinie 12tej w południe, N a j j a ś n i e j s z y  
CESARZ i KRÓL, w towarzystwie dostojnego Gościa 
J.  C. R • A p o s t o l s k i e j  M o ś c i  N. C e s a r z a  Austriackiego, 
raczył odbyć na placu Ujazdowskim, przegląd bataljonu 
pu łku  Nizowskiego  piechoty, pułku huzarów Imienia 
J . C . K .  W . Wielkiej Xiężnej O lg i  M i k o ł a j e w n e j ,  i je
dnej baterji artylerji konnej Rozaków. J .  C. R. A p o 
s t o l s k a  M o ś ć ,  miał na sobie m undur  Wojsk C e s a r s k o -  
H ossyjskich, a  N a j j a ś n i e j s z y  PAN, m undur  pułku Pre- 
pbraieńskiego  Lejb-G wardji. W miarę odbycia przeglą
du każdego oddziału wojska, J .  C. R. MOŚĆ, odbył po- 
szczególe musztrę, którą artylerja wykonała z ogniem; 
a następnie N a j j a ś n i e j s z y  MONARCHA, defilował na 
czele tychże przed dostojnym Gościem S w o i m  J .C .  R. 
A p o s t o l s k a  M o ś c i  V  Na tej paradzie obecni byli J J .  
CC. W W . Wielcy Xiążęta: M i k o ł a j  i M i c h a ł  M i k o ł a -  
j e w i c z e ,  niemniej orszak dostojnych X \\)ą t  Zagran i
cznych bawiących w W arszawie, oraz JO . Xiążę N a m i e 
s t n i k  Królestwa, i liczny Sztab wojskowy.

O godzinie 4tej J .  C .K . A p o s t o l s k a  Mość, znajdował 
s ię na obiedzie u N a j j a ś n i e j s z y c h  PAŃ STW A , na któ
rym obecni byli dostojni Xiążęta zagraniczni ze swym 
O r s z a k i e m :  poczem o godz: W/z, N a j j a ś n i e j s z y  C E 
SARZ i KROL, odprowadził dostojnego Gościa N. Ce
s a r z a  A u strjackiego, do Kolei żelaznej, którą o godzi
nie 7mej wieczorem, J. C. K. A p o s t o l s k a  Mość, wraz 
7. całem gronem przybyłych z N i m  Osób, wyjechał za 
granicę.

J J .  X X. W  W. Xiążę F r y d e r y k  Hessen-Kasselski, 
Zięć N a j j a ś n i e j s z y c h  PAŃSTW A, i Xiążę R r y s t j a n  
Szlesw ig-H olsztcjn-Sonderhurg-G lucksburg, wczoraj 
opuścili miasto tutejsze, udając się do Kopenhagi. JJ .  
X X . W W7, towarzyszą Osoby do Orszaku Ich należące.

J f . g o  C e s a r s k o - R r ó l e w s k o - A p o s t o l s k a  N & U  " t? / 
C e s a r z  A ustrjacki, zaraz po przybyciu do W k r .d ih w ^ ,^ ' 
raczył osobiście odwiedzić JO. Jenerała-Feldmarśżałka 
Xięcia W a r s z a w s k i e g o ,  i przy spotkaniu raczył w naj
łaskawszych i pochlebnych wyrazach powitać JO . Xię- 
cia jako F e l d m a r s z a ł k a  wojsk A ustrjackich  i Szefa 
pułku piechoty W ęgierskiej, który nosił imie spoczy
wającego w BOGU Wielkiego Xięcia M i c h a ł a  P a w ł o 
w i c z a .  Jego C .  R. A p o s t o l s k a  M o ś ć  dodał przytem, że 
pu łk  wspomniony odznaczał się zawsze walecznością i 
niezachwianą wiernością dla swoich M o n a r c h ó w .

Przez Rozporządzenia Rom: Rząd: i Władz Oddziel
nych, w Wydziale Kom: R. P. i S., m ianowani: K an
celista Kom: R. P. i S., Jan  M arszałkow ski, p. o. Ad- 
junkfa Kancelarji Przybocznej Dyrektora Głów: Przy
chodów i Skarbu; Dziennikarz Rządu Gub: War:,  Stan: 
Chudzyński, p. o. Pomocnika Rewizora Skarbowego 
w Pcie Gostyńskim; Młodszy Rewizor przy Urzędzie 
Konsumcyjnym m. Warszawy, Adolf Frieman, p .o .  A r 
chiwisty w tymże Urzędzie; Adjunkt b. Rządu Gub: K a
liskiego, Jan Jarm uszkiew icz,p. o. Dziennikarza w Rzą
dzie Gub: Warsz:; Podleśny biurowy w Leśnictwie H ań 
cza, Ant: M isiewicz, p. o. Podleśnego Straży Bitta w L e 
śnictwie Gryszkobuda; Podleśny biurowy w Leśnictwie 
Ostrołęka, Lud: Gross, na takąż posadę do Leśnictwa 
Hańcza, z poruczeniem mu zarazem obowiązków K o n 
trolera rogatek dla spławu tym punktem drzewa; P od
leśny biurowy w Leśnictwie Gryszkobuda, Konst: Cy
w iński, p. o. Podleśnego Straży Bojakiszki w temże L e
śnictwie; Praktykant le śn ic tw a  Augustów, Alex: Wyn- 
der, p- u- Podleśnego biurowego w Leśnictwie Balinka; 
P raktykant Leśnictwa Pomorze. Henryk Gryncewicz, 
p. o. Podleśnego biurowego w Leśnictwie Gryszkobu
da; Praktykant Leśnictwa Lubochnia, Łuk: Cembalski, 
p .o .  Podleśnego biurowego w Leśnictwie O stro łęka .—
W Okręgu Nauko: W arszawskim, m icnow ani: Nauczy
ciel prywatny, Karol Zopf, G uwernerem  Instytutu G o 
spodarstwa Wiejs: i Leśnictwa w Marymoncie; Komen- 
darz Kościoła Parafjalnego w Pustelniku, Xiądz Kaz: 
Parafiński, Nauczycielem religji w Instytucie Nauczy
cieli E lementarnych w Radzyminie: b. Uczeń Szkoły 
Sztuk Pięknych w Warszawie, Hilary Luterski, Nauczy
cielem rysunków i kaligrafji, przy Szkole Powiatowej 
w H rub ieszow ie .—  Przeniesiony na własne żądanie:
P .  o. Nauczyciela religji w Instytucie Nauczycieli E le
mentarnych w Radzyminie, Xiądz Antoni Fabrycy, na 
Nauczyciela Religji do Szkoły Powiatowej w Łęczycy.

Otrzymano w W arszaw ie  sm utną w i a d o m o ś ć ,  żednia  
22  b. m. w południe, rozstał się ztym światem w Kra- 
koicie, ś. p. JW . JX . Franciszek Stachowski, Kanonik •
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Katedralny Krakowski, Arcy Presbyter, P rałat Infułat 
Kościoła P. MARJI w Krakowie.

Również smutna wiadomość doszła do W arszaw y  
z D rezna : W d. 1 9 b .m .  rozstał się z tym światem w sto
licy Królestwa Saskiego, ś. p. JO . Henryk Xiążę Lubo
m irski, Ordynat Przeworski, K ura to r  dziedziczny Insty
tutu O ssolińskich  we Lwowie, Komandor M altański. 
Xiążę Henryk  był Synem Xięcia Józefa, i Ludwiki z So
snowskich; z Teressy Xiężniczki Czartoryskiej, zo
stawia syna i dwie córk i:  Izabellę W ęż.nęSanguszko- 
wę, i Jadwigę, Małżonkę Eugenjusza Xięcia de Ligne, 
d'Am blise  i d'Epinoy, Granda Hiszpańskiego Iszej ki:, 
b .  Ambassadors Belgijskiego  przy Dworze Króla Lu- 
dwika-Filipa. Dostojny zmarły, urodził się dnia 15go 
Września 1777; żył lat 73. Zwłoki Jego po nabalsamo- 
waniu, przewiezione zostaną z Drezna do Przeworska  
(w Galicji), dla pogrzebania w grobie rodzinnym. Był 
to Pan znacznych włości, troskliwy opiekun włościan, 
przykładny Ojciec rodziny. Rzadka słodycz charakteru 
jednała mu serca wszystkich, i czy to w publicznym czy 
w prywatnym zawodzie, nie zriał nieprzyjaciół.  P ow a
żali go wyżsi, szczycili się przyjaźnią jego równi, m i
łowali niżsi.

Jednocześnie z smutną wiadomością o zgonie Xięcia 
Henryka Lubomirskiego, doszła do W arszaw y zD ubna  
(w Gub: W ołyńskiej) wieść o śmierci siostry żony jego, 
ś. p. Celestyny z Xiążąt Czartoryskich H zyszczew skiej, 
Małżonki Gabryela R zyszczew skiego  niegdy Jenerała b. 
Wojsk Polskich. Celestyna H zyszczew ska, była ctfrką 
Józefa iBarbary-Doroly zX iążą t  Jabłonowskich, a s io 
strzenicą Maxymiljana Xcia Jabłonowskiego, Wielkie
go Mistrza Dworu J .  C. K. MOŚCI.—  Zgon Jej opła
kuje liczna rodzina. Pani H zyszczew ska, urodzona d. 
27 Sierpnia 1790 r.,  żyła lat 60; umarła d. 16 b. m. 
w Klasztorze P P . Karmelitek  w Dubnie, gdzie, po wy
daniu ostatniej swej córki za mąż, dla zakończenia o- 
statka dni życia swojego osiadła.

Wczoraj, po długiej i ciężkiej chorobie, wśród łez o- 
taczającej go b amilji, opuścił pełne cnót chrześcjańskich 
życie, Jacenty R óżański, b. Urzędnik D yr:G ł: Towarz: 
Kredyt: Ziemsk:, Emeryt. Kto znał zmarłego bliżej, 
ten zapewnie potrafi ocenić niepowetowaną stratę, jaką 
Familja, Przyjaciele i Koledzy, przez zgon jego ponie
śli. Pokój jego popiołom.

_ Dziś o północy, w 15tej wiośnie życia swego, rozstała 
się z tym światem ś. p. Stefanja Koteria, córka JSV. 
Katerla Dziedzica dóbr w Gubernji Podlaskiej,  i Józe
fy z Kuczyńskich. O dniu pogrzebu, nieomieszkamy u- 
wiadomić Krewnych, Przyjaciół i Znajomych.

Antoni Sikorski, w wieku lat 80, onegdaj zakończył 
życie doczesne. Pozostali Synowie z Familją, za p ra 
szają Krewnych, Przyjaciół i Znajomych, na wyprowa
dzenie zwłok Jego, dziś ogodz: 4tej po połud:, z d o l 
nego Kościoła Sgo K r z y ż a , n a  smętarz Powązkowski 
odbyć się mające.

Z powodu dość długiego milczenia dtiennikówj o s ła 
wnym żeglarzu hiszpańskim P. Montemayor, który jak 
to donieśliśmy, miał 13 b. m. puścić się powietrzem 
z M adrytu  do Londynu, nowo wynalezionym przez siebie 
balonem czyli machiną z kierownikiem, już zaczęliśmy 
sądzić, że ów pożądany wynalazek dowolnego szybowa”, 
nia po powietrzu, był tylko jak to teraz zowią kaczką  
dziennikarską , a po dawnemu puffem . Tymczasem 
wątpliwość ta ustaje, albowiem według świeżych wia
domości z M adrytu, P. Montemayor, rzeczywiście roz
począł przygotowania do zamierzonej podróży, i miał 
wznieść się 15 t. m.; ale z powodu niektórych jeszcze 
uwag kommisji wyznaczonej do zbadania dokładności 
machiny, podróż ta na dni kilka dla własnego bezpie
czeństwa żeglarza wstrzymaną została. Tak więc. jak 
kolwiek niektóre pisma donoszą, że mieszkańcy Villa- 
tier i Vil/egly, widzieli rzeczywiście pędzący po nad 
ich głowami balon w kierunku Paryża] niewątpliwą 
jednak jest rzeczą, iż Pan Montemayor wzniesie się do
piero 18 b. rn.

Wczoraj ogodz: lOtej wieczorem, wybuchł pożar 
przy ulicy Twardej, położonej w kierunku rogatek Je
rozolimskich. Przybycie S tra ży  ogniowej, i dzielna jej 
obrona, stawiły, jak zwykle, niszczącemu żywiołowi 
tamę.

Onegdaj, Szymon Mańk, włościanin, lat 19 liczący, 
wszedłszy na wiatrak po-za rogatką Ząbkow ską  exystu- 
jący, przez nieostrożność swą, porwany został kołem 
palcowem za surdut, i w skutku tego na miejscu śmierć 
p o n i ó s ł .

Wczoraj w Teatrze Rozmaitości,  przywołani: po 
Kom: Trefniś, Panna Ciemska, Pan Rychter  2-kroć, 
oraz PP. Komorowski i Karasiński; po Kom: Nowy 
Rok, Panny: Rondasiewicz  i Skrodzka, oraz P . Pan- 
czykow ski.

A n g l j a . —  Uniwersytet Katolicki w Ir land ji złożony 
ze składek wedle projektu Biskupów, zapew ne przyjdzie 
do skutku, ponieważ składki obficie wpływają; dotąd 
zebrano 4000 dukatów; Irlandczycy  w Ameryce wiele 
przysłać zamierzają; wkrótce też wypłyn je kolonji 
angielskich  mnóstwo missjonarzy do zbierania tych 
składek. —  W Stanach Zjednoczonych  lękają się li
cznych bankructw  handlowych.—  W dniu 23 b. m. od
będzie się wielka rada gabinetowa, na której traktować 
będą kwestję niemiecką, żądania poddanych angiel
skich  w Portugalji, i kwestję uregulowania długu 
hiszpańskiego .—  Budynek wystawy postępuje bardzo 
szybko; mularzy mało pracuje, bo wszystkie części że
lazne odlewane w fabrykach, zwożą i na miejscu skła
dają; trzy machiny parowe w ciągłym są r uchu .  Daily 
News podaje projekt, by wybudowano we środku 
wieżę, i na tej umieszczono wielki aparat, oświetla
jący za pomocą elektryczności; apa ra t  ten nazywany 
słońcem elektrycznem, dawać ma więcej światła, jak  
tysiące lam p gazowych. —  K r ó l o w a  tak boleśnie uczu-
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ła  śmierć Królowej Belgijskiej, że w najzupełniejszem 
odosobnieniu żyje w Osborne.

A c s t r j a .  Wiedeń 2 4  P aidzi.—  Liczba węgierskich  
magnatów oczeku jących tutaj na ogłoszenie statutu dla 
Węgier, coraz jest większą.—  Ciągły ruch gońców p o 

między Wiedniem  a Berlinem .—  Ogłoszono licytację na 
konie nadkompletne w niektórych pułkach jazdy. —  
Xiążę Metternich napisał dzieło, obejmujące krótką 
historję wypadków, których był świadkiem; ta ciekawa 
praca wyjdzie jednak dopiero po śmierci Xięcia. —  
W ministerjum spraw wewn: zajmują się pracami przy- 
gotowawczemi do zwołania sejmów prowincjonalnych, 
co. jak wielu sądzi, wkrótce n as tąp i .—  Rząd ma za
miar na siebie objąć cały interes stowarzyszenia kup
ców Lloyda Tryesteńsktego, a ich m arynarkę parową
wcielić do m arynarki wojennej Wszystkie okręty
wojenne stojące w porcie Tryestu, otrzymały rozkaz 
wypłyuienia; niektóre już odpłynęły, niewiadomo do
k ą d .—  Pogłoska o protestacji gabinetu angielskiego  
przeciw interwencji zbrojnej w H esji elektoralnej, była 
fałszywą; przynajmniej w W iedniu  i F rankfurcie  nic 
podobnego nie otrzymano.

F r a n c j a .  P aryż22go P a idzier:.—  Monitor ogłosił 
dziś dekreta Prezydenta, mianujące Jenerała Schramm, 
Ministrem wojny, a b. Ministra wojny Jenerała d'Haut- 
poul, tymczasowym Gubernatorem  Algierji; sądzą j e 
dnak. że P. d'H autpoul do Algieru  nie uda się, tylko 
uzyska znakomitą ambasadę. Zwycięztwo to zupełne 
dla Jenerała Changarnier; P. d'H autpoul bowiem był 
ulubieńcem Prezydenta. —  Do tej pory przybyło do 
Paryża  400 reprezentantów; zdaje się, że w składzie 
większości parlamentarnej ważne zajdą zmiany.— W tu 
tejszych salonach politycznych zapewniono, że P a p ie ż  
w sporze z Piemontem, zażądał opieki mocarstw Kato
lickich.—  Flota angielska  morza Śródziemnego  wypły
nęła z Malty, i udaje się do brzegów h iszpańsk ich .—  
Na obiedzie danym z powodu uroczystego otwarcia ko
lei żelaznej w Nerers, toast na cześć nieobecnego P re 
zydenta Rzplitej, bardzo zimno był przyjęty. Jakiś Pan 
zawołał: Niech żyje Napoleon! ale mu nikt nie odpo
wiedział. Za to hucznie spijano zdrowie Pana Dupin  
Prezesa Zgromadzenia nar:,  który znajdował się na tej 
uroczystości.—  p p .  B arra l i Bixio, w przyszłym ty
godniu wyprawią się na dłuższą podróż napowietrzną 
balonem. Zakładają tu dziennik nitra górnej le
wej,—  Mre Apolloni ablegat P a p ie z k i  przybył z kape
luszami kardynalskiemi dla Arcy-Biskupów Reim s, Tu
luzy  i B esan ęon ; dziś Nuncjusz P a p if .z k i prezentował 
Ich Eminencje Prezydentowi, który w Poniedziałek 
przyszły wręczy im kapelusze kardynalskie w Kaplicy 
w SI. Cloud, ponieważ Kaplica, w pałacu Ely see jest 
za m ała .—  W Cherbourgu wszyscy oficerowie gwar- 
dji narodowej podali się do dymisji, z powodu roz
wiązania części tejże gwardji.— Brzegi tameczne nawie
dzone zostały straszliwą burzą. Z Tulonu donoszą

o wysyłce nowych bataljonów do Państw a Kościel
nego .—  Nowo-mianowany Minister Jenera ł  Schramm, 
jest jednym z najstarszych Jenerałów -Poruczników  
armji; kiedyś był Parem Francji. —  W tych czasach 
Jenerałowie Lamoriciere  i Bedeau, często konferowali 
z Jenerałem  Changarnier. — Ministrowie zajmują się 
ciągle kwestją niemiecką.— Wielokrotnie już wzywa
no Marszałka Sou/t, by odwiedził Prezydenta Rzplitej; 
Marszałek nie uczynił tego dotąd, wymawiając się za
wsze słabością zdrowia.— Przybyło tu wielu bogatych 
amerykanów, którzy mają zamiar zimę w Paryżu  prze
pędzić.— Jenerałowie Cavaignac i Lamoriciere zobo
wiązali się bronić w izbie ustawy; gdyby zaś zatwier
dzono jej przejrzenie przed terminem prawnym, odwo
łać się do ludu.— Minister marynarki z pow'odu swych 
stosunków z Xciem Joinville, podał się do dymisji. —  
National ogłosił manifest tak zwanego komitetu w ło 
skiego prezydowanego przez Pana M azzm i i t. d.

H is z p a n ja .—  Poseł fra n cu zk i  wróci do M adrytu  
w końcu b. m. Podróż jego ma na celu żądaną przez P a 
p i e ż a  pomoc w sprawie z Piemontem.—  Jenerał Concha 
wyjedzie do Kuby, dopiero za pow rotem z iamtad Kom- 
misji K ró lew skie j .—  Poseł angielski Lord Uowdęn, 
życzył sobie mieć szpadę i lancę sławnego torreadora 
Monteza, chociażby jak najwięcej przyszło mu zapłacić; 
ten dowiedziawszy się o tern, posła ł Lordowi to co żą
dał, oraz płaszcz, którego używał w ostatnich igrzyskach 
byków.

N iem cy . —  Z Kassel nic nowego; lista nowych u- 
rzędników finansowych już ogłoszoną została; wieść o 
wkroczeniu wojsk baw arskich  do Hesji, była przed
wczesną.—  Rząd W. Xięztwa Heskiego oświadczył się 
za bundestagiem Frankfurckim . —  A rm ja d u ń ska  
w Sz/esw igu  przez powołanie rezerw i wcielenie n o 
wych rekrutów, powiększoną została do 48,000 ludzi.  
—  W Hanowerze znowu myślą o utworzeniu nowego 
gabinetu, do ktorego P. M unchausen  powołanym bę
dzie, ponieważ pozostały gabinet Stuve  położył w aru n 
ki,  ̂których n iep rzy ję to .—  W gabinecie pruskim  w kw e- 
stji niem ieckiej i hesk ie j  ma jak najzupełniejsza zgoda 
p an o w a ć .—  Co do zwołania izb pruskich , Ministro
wie jeszcze nic nie postanowili; jedni dowodzą, że to 
nastąpi 15, inni ż e l S p . m . — Dzienniki niem ieckie  
zapełnione są uwagami, dowodzeniami i przypuszcze
niami w kwestjach, heskie j i ogólnej niemieckiej.

T e r c j a . —  Poseł angielski, Sir S tra tford  Canning  
wraz z rodziną, wyjechał z S tam bułu . —  Flota tu re
cka  w d.  ̂5  b. m. zawinęła do Bosforu. —  W  d. 8 b. m. 
spaliła się w Stam bule  wielka fabryka broni palnej.

W ł o c h y .—  S ą d z ą ,  ż e  P. Pinelli obrany będzie P r e 
zesem izby deputowanych w Turynie, gdzie parlament 
5 p. m. zbiera się. —  Z Romagna  piszą, że rozboje po 
mimo wszelkich surowych środków, powiększają się 
ciągle. W Lugo 30 rozbójników w dzień jasny s tanę
ło na rynku; pozabierali z rozmaitych sklepów 2000
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acudi i oddalili się spokojnie. W  wiosce pod R aw enną, 
rozbójnicy uorganizowali bal, porywając nań wszystkie 
dziewczyny, jakie tylko spotkać mogli; zapłacili szczo
drze muzykantom i tańczyli do trzeciej rano. Odcho
dząc, rzekli do wieśniaków, ponieważ władza wojskowa  
karałaby was, gdybyście nas niedonieśli, przeto macie  
listę naszych nazwisk i oddajcie ją policji. Pod Raw enną  
także ścieli 2ch ludzi i zatknęli ich g łow y przy drodze. 
Pod Irazola  zatrzymali dyliżans, i zabrali Konduktoro
w i lOOOscudi.—  A n gie lsk i inżenjer S te f  en son  odjechał  
do E gip tu , by tam zbadać między-morze Suez, i rządom  
A n gtji, F rancji i A u strji,  podać plan wybudowania  
wielkiego kanału, który połączy morze Śródziem ne  
z  Czerwonem .—  J w Piemoncie  oszuści wyłudzają od  
nieoświcconych i łatwowiernych pieniądze, namawiając  
do wychodztwa do K alifornji; rząd środki przedsię
w zią ł.

R o z m a it o ś c i .—  Kucken, tengeujalny, śpiewny kom 
pozytor, pisze now ą komiczną o p e r ę .—  Wielki Xiążę  
O ldenburgski, mianował artystę Tedesco, nadwornym  
sw o im  fortepjanistą.—  Robert Schumann, napisał trzy 
kwarteta, na skrzypce, altówkę i basetlę, o których re
cenzje chwalebnie wspominają. Tenże sam-autor na
pisał now ą operę: Genorefa . —  Mało mamy wirtuo
zów  na harfie. Najsławniejszemi na tym instrumencie, 
są  dziś w Niemczech Panny: Spohr, kuzynka (s ław nego  
skrzypka), i Joanna Eyth, oraz G odcfroidw Paryżu . —  
Przybyły  w tych czasach okręt P a p ie z k i  do Bordeaux, 
przyw iózł w ie leosob liw ości z C^tn, jako.to: broń, m u n
dury żołnierskie i t. p., które przeznaczone są do m u 
zeum w L uw rze . —  Znany Ojciec Mathew, przewodnik  
towarzystwa w strzem ięźliwości,  znajduje się obecnie  
w St. Louis (w Ameryce). Od czasu przybycia jego do 
S tan ów  Zjednoczą:, 2 5 0 ,0 0 0  osób  przystąpiło do tego 
tow arzystw a .—  Rozkochany młodzieniec, nie wiedząc  
jak ma w liście wyrazić sw oje uczucia kochance, napi
sa ł cały alfabet od A do Z, i dodał: »Oto masz wszystko,  
ułoż  z tego, cobyś sobie najbardziej życzyła.”

PRZYJECHALI do W A R SZ A W Y .
Bonlemps Roza W dow a po Jene: z Drezna nr 2236; Brzeziński Fe: 

Oby: z F rancji n r 585; BerskaBronis: Żona Jene: z Karlsbad nr 1741; 
G órecki Józ: Radca Budów: z Francji n r 1072; Golikow Porucznik 
z  P rus; Jourdan A dryanna Guwern: z Genew y nr 1347; Jasińska Bar
bara  Żona Inspek: W arsz: Urzędu L ckar: z Karlsbad u r5 5 1 ; Linde 
W olfK up: z W rocław ia  nr 2245; Potocki Stef: H r. z F ran k fo rtu  nad 
Menem nr 634; X . Sienkiewicz Józ: Pleban z Domanic n r 2668. 

IP yjechali: Boduszynski Ant: Sędz: T ryb : do Lublina; de Kuksz

ryński Józ: Oby: do'Gub: Grodzieńskiej; Zadarnow ska M arja Oby: 
do Gub: Grodzieńskiej.

i io n ie s ie iia .
Do nowo-otworzonego Magazynu Strojów Damskich przy ulicy 

Długiej pod N r 543, w domu dawniej E le rta , obecnie W . Moy- 
clio, obok Składu Oleju, potrzebne są H A N N Y  uzdatnione do 
S tro jów  i do n au k i.—  P. D u r r -

ŚLEDZI holenderskich praw dziw ych, w  b a ry ł
kach; oraz pół-Holenderskicb, tak w  baryłkach, jako
leź  i w dużych beczkach, w  dobrym gatunku, nadszedł 
św ieży transport do handlu W in i Korzeni p rzy  ulicy 

Śgo Jana pod N r 2, pod znakiem W ieloryba; jakoleż WINA Trau- 
euzkiego Chateau de Grće w  dobrym gatunku, po rs. 1 k. 50 i r s . 1 
k . 80; W ina czerwonego francuzkiego S t. Julicn, Chambertin, Ma
lag a , Madera hiszpańskie, oraz W ioa w ęgierskie sta re  i reńskie, 
w  różnych gatunkach, które po cenie um iarkow anej odstępuje.

D w a O d E H Y  szpakow ate, lat 4 i 5 m ające, 
T ujeżdżone pod w ierzch i do zaprzęgu, są  do sprzeda

nia. W iadomość p rzy  ulicy Krako:-Przedm : N r 393, 
Hr. Uruskiego.

SUMMY Rsr. 7500, 3000 , na Dohra ziemskie; a 4500 
razem  lub częściowo; oraz 2500, 1800 i 1500, na Do
my w  W arszaw ie , są  do ulokowania; różne Domy, Do
bra  ziemskie, i Kolonja p rzy  samych ragatkach, do sp rze

daży; znaczna D zierżaw a do wypuszczenia; nadto żądany  M ęż
czyzna, kaw aler, uzdatniony ua Plenipotenta do znacznego domu. 
W iadomość przy  ulicy Długiej Nr 575, w  Sklepie P iekarza.

Dnia 19go b. lii. o godzinie 7ej w ieczorem , zginęła 
Ś W I N I A  biała, z czarną  plam ą na boku, pół 
roku m ająca. Kto j ą  odda pod Nr 1080, przy  u -
licy T w arde j, G rzybów  zw aną, do w łaściciela, o-

trzym a nagrodę.
Do domu P. Briinera pod N r 1800 przy  ulicy No- 

w iniarskiej, zab łąk a ły  się w  dniu 15 b. ni. z rana, 
o godz: 5, dwa K O Z S E Y  i jedna H O *  A; któ
re  można odebrać za udowodnieniem w łasności, u 

Rządcy tegoż domu.
W  domu Nro 701 h. d. p rzy  ulicy Leszun, są  od każdego cza

su do w ynajęcia świeżo w yrestaurow ane następne POM IESZ
KANIA : a) 2 Pokoje na parterze , z których w  jednym  je s t ko
minek; b) 1 Pokój na parterze; c) 2 Pokoje w e facjatce, z któ
rych w jednym  kominek; tudzież Stajnia i W ozownia. W iado
mość na miejscu w  Sklepie Korzennym.

■ whs Onegdaj na ulicy Jasnej, wybiegł z dziedzińca PIESEK  
z rassy  w yżełków  angielskich, b iały, parę ła tek  m ąją- 

i n . cy kasztanow atych, uszki niezbyt długie kasztauow ale,
s trza łk a  ua łebku. Uprasza się o odniesienie go na ulicę Jasną  pod 
N er 1363, za nagrodą.

Dziś rano ciepła stopni 2. W czoraj w południe 7.
Dziś rano wysokość wody na tp i i l s  stóp 5 cali 9.
TEA TR  W IELK I. Dziś, Piękna D ziew czyna % Gandawy.
T EA T R  KOZMAIT:. Ju tro , M ąi na  wsi.

MW HI.ATEIA, dnia Igo Listopada, rozpocznie się 
S « M « * E I i A *

P I W A  B A W A R S K I E G O
NA KUFLE,

Z B R O W A R U  
HAHEimiTSCH, SCHIELE et H U H E

^w nowo w yrcstaurow auym  Lokalu POD LIPKĄ, p rzy  ulicy^j 
PR ZEJA ZD , pod Nrem 651. A

— O dw ołując się do powyższego ogłoszenia, mam z a s z c z y t^  
U" zawiadomić Szano: Publiczność, iż w rzeczonym  Z akładzie, w , 
% dostać będzie można wszelkich P U K i  1 * 0  
f  T R A W ,  świeżo i smacznie przyrządzonych; będzieT<tyvuież^. 
™kmojcm tisilnem staranienf, przez spieszną i punktualny u s ł u - ^  

\ £ę, zjednać sobie w zględy, Z akład  ten zw iedzającej P « b li-J^  
^ c z n o śc i. F ry d e ry k  MuUer, ^ d m i  n i^ tr a to r Lokalu . \

W D rukarni H nrjera W arsz :.—  W olno drukow ać. W arszaw a d. 17 (29) Października lb 5 0  r .—  S tarszy  <.razo r, L. T .TrippUn.


